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ROWYM.

sudskiego. Ponadto na pierwszgeo członka ho­
norowego uchwaliła Akademia prosić prezesa 
R. M. Jęilrzejewicza. W dalszym ciągu posie­
dzenia uchwalono program inauguracyjnego 
zebraniu. Polskiej Ak. Lit., k tóre odbędzie się 
dnia S listopada o godzinie 19-tej w pałacu

Warszawa, 5 listopada. PAT). W Minister­
stwie WE. i OP. odbyło się dzisiaj pierwsze 
plenarne posiedzenie Polskiej Akadcmji Lite­
ra tu ry ,  na któroni wybrano Prezydjmu w skła­
dzie: prezes Wacław Sieroszewski, wiceprezes
Leopold Staff, sekretarz generalny Juliusz Ka 
den . Bandrowski.  ̂' Rady .Ministrów. Zebranie otworzy przemów ie-

Na stępnie Akadem ja. uchwaliła prosić o niem prezes Sieroszewski, a następnie po od-
przyjęcie p ro tek tora tu  nad Polską. Akademją powiedzi p. p rem jera Jądrzeiewicza wygłosi
Litera tury  P. Pr.ez. Tłzplitpj i marszałka Pil- prelekcję Wacław Berent.

Malwersacje fiut śląskich na szkodą skarbu,
Rewizja ksiąg handlowych w biurach k a to ­

wickiej .."Wspólnoty Tntereeów1- trw a w dal­
szym ciągu z udziałem delegatów prokuratury, 
.■skarbu śląskiego, policji i delegata Miuń-fer- 
fctwa Przemyślu i Handlu. Aresztowany został 
dyrek tor  „Wspólnoty Interesów41 Waldemar 
Szczędzina, któremu wytoczona będzie sprawa 
sądowa.

Szczegóły rewizji i dochodzeń f.Uiuowią na. 
razie ścisłą tajemnicę urzędowa. Krążą jodynie 
na ten tem at liczno pogłoski. Osoby poi-nformo 
w-3ne bliżej wskazują na  to. że w  roku 192S 
•Zjednoczone Huty Królewska 1 Laura kupiły 
aic-je Katowickiej Spółki Akcyjnej za sumo '2 
i pól miljona dolarów’. W transakcji tej ucze­
stniczyła również Hala Bismarcka. Ze swej 
strony Katowicka Ska Akcyjna nabyła od no­
wojorskiego T. A. Steel Corporation akc je  za 
.1 i pói miljona dolarów. Transakcje te, prze­

prowadzone biichaUssryinie. obciążyły przedsię­
biorstwa w sposób sztuczny cibrzymiemi sum a­
mi. Zjednoczone Huty musiały płacić wielkie 
sumy Katowickiej Spoko Akcyjnej za nabyte 
akcje, ta znowu przelewała wysokie kwoty za­
granicę za akcje, których podobno nikt nie wi­
dział. Takie obciążenie bilansów spowodowało 
ich deficytowość, a te ni samem zmniejszenie 
należytości podatkowych o wielo iriijonćw zl 
• Śledztwo ustali faktyczny stan sprawy. Rui 

ra, gdzie odbywa się rewizja, obstawi m e 
posterunkami policyjm-mi.

Nadmienił- należy, że generalny dyrektor 
Huty  Bismarcka R«we oraz generalny dyrektor 
Katowickiej Spółki Akcyjnej Walter Tomala, 
którzy dokonali powyższych transakcyj,  znaj­
dują się obecnie poza terytorium PoKki. P o  we 
przebywa w Moskwie, a  Tomala wyjechał na­
gle do Berlina. .

Zatarg między senatem a centrum w G d a ń sk
SPRAWA OPRZE SIĘ O LIGĘ NARODÓW. -  SENAT ARESZTOWAŁ ZARZAD PART.JJ

,. CENTR.
Gdańsk, 5 listopada. Między p a n  ja centro | szenie dziennika Oznacza naruszenie . konstytu-

wą Gdańska a senatem" doszło do poważniejszo- ■ ej" Wolnego Miasta.
go konfliktu, który oprze s ię 'o  Ligę Narodów, j Komisarz L. X. skierował petycję da ge.ne- 
7. powodu opozycyjnego na-stawienia sona t; ralnego sekre tar ia tu  z prośba o przedłożenie go 
gdański zawiesił główny organ partji (-.'.‘litrowej.1 do rozstrzygnięcia Radzie Ligi Narodów. 
..l.andc-s-Kcitiing"’. Zarząd partji zwróci! się do W następstwie senat gdański zarządził are- 
senatu w sprawie uchylenia konfiskaty, a gdy sztowaiiie członków zarządu partji centrowej 
wszelkie wysiłki pozostały bez skutku, zarząd uzasadniając zarządzenie ,-zfośiiwem wykroczę- 
partji zwrócił się do Wysokiego Komisarza L- niem zarządu partji przeciw spokojowi i bezpie- 
X z prośbą o interwencję, wskazując, że zawie czeńsfwu k ra ju11.

m t

Sabotaż hitlerowców w czasie mowy

Wiedeń, 5 "listopada. Przed zgromadzenie!;: 
w Cclowcu. na kfórem miał przemian iuć kanc­
lerz dr. Hollfii.-s. zgasło nagle w (-alem mie-

Krakowian:?j oglądali stajnie arabską 
ks. Sanguszki.

Do Moście i Gumnk-k kolo Tarnowa nrzą 
dziła Krak. Dyrekcją Kolejowa wczoraj, w nie

Wykrycie tajnej fabryki zapalniczek.
Warszawa, 5 listopada. "Władze bezpie­

czeństwa. w ykry ły  w Warszawie przy ul. Ogro­
dowej 13 tajna fabrykę zapalniczek. W o s ta t­
nich czasach pojawiła się znaczna liczba za­
palniczek nieostemplowanych, sprzedawanych

na ulicach po 4 zł. Okazało się, że zapalniczki 
te wyrabiała właśnie fabryka przy ni. Ogrodo­
wej. Skonfiskowano tam w czasie rewizji kil­
ka tysięcy zapalniczek i aresztowano 7 osób.

8555™

Kopiec marsz. Piłsudskiego obok 
kopca Kościuszki?

‘S anacyjny  „Kurjor Dulski-’ przyniósł wia­
domość jakoby w  Krakowie mi.il być usypany 
blisko kopca Kościuszki kopice marsz. P ił­
sudskiego, k tórego odsłonięcie miałoby n as tą ­
pić .już w  przyszłym roku w czasie zjazdu le­
gionowego. Ziemi na kopiec mają dostarczyć 
wszystkie gminy Rzplitej, pozatem miałaby 
być dowieziona, ziemia, ze wszystkich pól w ię­
kszych bitpw legionowych oraz pól znacznych 
bitew’ w wojnie poi*ko-bolszew iekńT Wiado­
mość tę trudno sprawdzić.

Bank Polski w trzeciej dekadzie 
października.

Bilans Banku Polskiego za ostatnia dekadę 
pa.żdzieruika wykazuje wzrost, zapa.su złota, o
200.000 zł. do 474.finn.0ftn zł. Jjdnncześnip. stam 
pieniędzy zagranicznych i dewiz powiększył 
s ię  o 3.000.000 do 86.300.000 zl. Suma -wyko­
rzystanych kredytów  wzrosła o 21.700.000 do 
821 miljonów zł.

I^ortfel wekskrwy zwiększył mę o 8.000.000 
"do 686-100.000 zł. 'N a tom ias t  portfel biletów 
skarbowych zdyskontowanych obniżył się o
1.300.000 zł- do -18.500.000 zł. Zapas polskich 
monet srebrnych i bdonu zmmiejszył się o
8.200.000 zł. "do 41 miljonów zł. Obieg biletów 
bankowych powiększył się o 61.200.000 do
1.046.400.000 zł- Pokrycie, złotem wobec znacz­
nego w z ro s tu  obiegu b ile tó w  uległo zmniejsze­
niu, m ia n o w ic ie  z -43 05 do 42.14 proc., przekra 
czając normę statutową, o przeszło 12 proc. — 
Stopa dyskontowa 5; zastawówa 6 proc.

Huta Batorego zamiast Huty Sismsrnka
Z  Katowic donoszą, że n a  "zjeździć delega­

tów wszystkich zakładów „Wspólnoty Intere- 
?ów“ powzięto rezolucję treści następującej:

„Zważywszy, że reazwa jednej z. hut koncer­
nu, a, mianowicie Huta Bismarcka w Wielkich 
Hajdukach, brzmi prowokacyjnie ■ w stosunku 
do nas, Polaków, zebrani przedstawiciele 
wszystkich zakładów „Wspólnoty Interesów" 
żądają jednomyślnie zmiany nazwy „Huty Ri- 
piarcfca” na „H utę  Batorego".

Ś w ię to  ło w ie c k ie  w  Spalę.
Spała, 5- 11- W - dniu dzisiejszym odbył się 

w Spalę uroczysty obchód święta św. Huberta. 
Na, uroczystość tę przybyli przedstawiciele pra. 
cewników lasów państwowych ■/. 9 dyrektora­
mi na, czele. O godz. 9 przed kaplicą złożył 
hołd P. Prezydentowi, otoczonemu przez kilku 
członków rządu, w imieniu leśników polskich, 
przedstawiciel Zw- Leśników Rzpltej Nagab- 
czyński.

Odbyła, się oaślępttie Msza święta, po .której 
minister rolnictwa i reform rolny,oh udekoro­
wał zlotcmi krzyżami zasługi paru wyższych 
urzędników zarządu lasów państwowych. 3” 
leśników srebrnym i 3 4 branżowym krzyżem 
zasługi. Po .dekoracji odbyło Yię- odsłonięcie 
pomnika z napisem: „Wskrzesicielowi tradycji 
św. Huberta, P. Prez. Rzpltej P. Prof. I. Mo­
ścickiemu -— leśnicy spalskich terenów łowiec­
kich". —  Po odsłonięciu pomnika przemawiał 
P, Prezydent.

bowego na kabel doprowadzający prąd 
t io w r i :  miejskiej do miasta. Przewód napra­
wiono jeszcze w ciągu nocy. Zgromadzenie o;l- 

Tiytę się przy świetle lamp naftowych i świe­
czek.

Hitler szczęśliwie ocalał.
Berlin, 5 listopada. Na lotnisku w Elblągu 

omal nic doszło dziś do katastrofy  samolotu, 
na k tórym  przybył tam Hitler celem wygło­
szenia mowy przedwyborczej.  Podczas lądowa­
nia jedno z kol podwozia ugrzęzło w rozmię­
kłym gruncie, wskutek czego samolot przechy­
lił się na bok i obrócił dookoła osi pionowei. 
Do katastrofy  nic doszło tylko dzięki temu, 
że maszyna straciła już na szybkości.

Oictec św. o raił prasy katolickie!.
Ojciec św. przyjął na specjalnej audjencji 

prezydenta katolickiego związku dziennikarzy 
w Stana,."h Zjednoczonych. Ryszarda. 1’eid’a. 
Papież interesował się żywo -Tanem prasy k a­
tolickiej w Ameryce i udzielił dziennikarzom 
katolickim oraz ich pracy swe-m błogosła­
wieństwa. apostolskiego. ..Niema innego środ­
ka  — mówił Namiestnik Chrystusowy — za 
pomocą którego możnaby zdziałać tak wiele 
dla kościoła, jak za pośrednictwem prasy k a ­
tolickiej, zwłaszcza w dzisiejszych czasach” . 
(KAPY

Wywiezienie kapłana polskiego 
na Sołowki.

Korespondent, R. A. F. dowiaduje, c-.ię.,.żz 
ks. Ryszard Szyszko-Bohusz został ostatnio 
przewieziony z więzienia jarosławskiego mi 
wyspy Połowieckie. Ks. Szyszko-Rohusz był 
proboszczem w Kamieńcu Podolskim, gorliwie 
pracując na niwie religijnej wśród miejscowych 
katolików. Jednocześnie brał wybitny udział w 
pracy oświatowej wśród polskiej ludności.
Trzy lala. temu został a.resz1 cwany i osadzony 
w więzieniu. Moichy władze, polskie zaintereso­
wały się losem tego kapłana ,  jak również i in­
nych księży-Polak iw . dręczonych w kazam a­
tach sowicokieh?

Nawrócenie się znakomitego filozofa.
W  Mrdjolanie zmarł znakomity uczony i fi­

lozof Bernardino Yarisco, senator i długoletni 
profesor filozofii teoretycznej na. królewskim 
uniwersytecie w Rzymie. ProSesor Varisco w 
ciągu swego życia jako przedstawiciel p o z y ty ­
wizmu niejednokrotnie zwalczał Kościół k a to ­
licki, jednakowoż w ostatnich latach na sku­
tek gruntownych studjów nad religią chrześci­
jańską. a w szczególności katolicką, coraz b a r ­
dziej pocza! się zbliżać do Kościoła. s t a ’ac sio 
też w końcu praktykującym katolikiem. Przed 
śmiercią przyjął ostatnie Sakramenta św. 
(K A P ) . '

| na zaopatrzenie kraju i na eksport zagrana 
I ny. IV Hmmuskaeli położonych w odległość' 
j 2 km. ocl Tam owa, zwiedzano największą w 
j Polsce wyścigową stajnię arabską w j majątku 
! Romana Ks. Sanguszki, szkółkę ogrodniczą i 

wzorową oborę fryzyjską. Wrce-ezce towarzy­
szyła kolejowa, orkiestra,.

Niesłychany wybryk gapiów
na meczu piłki nożnej w Trzebini.

Wczoraj, w niedzielę, odbył ,-ię w Trze­
bi mecz piłki nożnej między tamtejszym k lu ­
bem ..Trzebini;!1’ a krakowskim K. S. „Kro­
wodrza". Ponieważ gościom krakowskim sprzy 
jalo szczęście, liczni gapie, znajdujący się kole 
boiska, z nadmiaru palrjotyzmu lokalnego za- 
częii krakowian obrzucać kamieniami. Fpnr- 
'lowcy krakowscy jak niepyuzni ■ .■zwiali'' rlo 
Krakowa, a dwóch z nich. M.ar.jau Fu:nr.gid, 
la t 26. i W hol. I.isiewicz lat 27. zgłosili się 
rlo tutejszego Pogotowia Ratunkowego z ra ­
nami na twarzy i głowic prosząc o opatrzenie.

7, oburzeniem trzeba napiętnować niekul­
turalne zachowanie się tzw. ..kibiców” trzębjń 
skirli, k tó rz r  z nafniet!'oK-:a godną lepszej 
sprawy ilopośeili He tak  gorszącego wyb,r>-Uu.

—HF—
Pgcjrom Czarnych w Krakowie.

Garbarnia — Czarni 8:0 (1:0).

Pierwszy mecz z walk o miejsce w- lidze- 
rozegrany w Krakowie między Garbarnią a 
Czarnymi, zakończył się nieiada sensacja, w 
postaci katastrofalnej kluski gości lwowskich 
w stosunku 8:0 (1:0). Na usprawiedliwienie 
Czarnych podnieść należy, że wystąpili oni z 
7 rezerwowymi, choć. i Garbarnia osłabiona b y ­
ła, w linji obrony.

Niekompletne składy obu dtużyn odbiły 
t-ie na  poziomie gry, która raziła, nieudolno­
ścią. Utrudniały ją pozatem błotniste boisko i 
ciężka piłka. Pramki zdobyli Pazurek 1. Smo­
czek 2. Walicki przestrzelił rzut karny. Ro­
gów 7:2 ula Garbarni. Publiczności zaledwie 
pół tysiąca osób.

WYNIKI ZAWODÓW LIGOWYCH.

Warszawa. 5 XI. Cracoyia —  Leg,i a 2:2
Lwów. 5. X. Pogoń —  T.T\ ~. 9:6!!!

PIĘKNE ZWYCIĘSTWO WARSZAWSKICH 
PIĘŚCIARZY.

Warszawa. 5 listopada. Bokserzy stołecz­
nej . .ękody” nc-konali budapeszteński „Nem- 
zet i" w wysokim sto.-nnku 10:2!

POLONIA WCHODZI DO LIGI.
listopada. Polonia w meczu 
i wyirrrila z wileńskim W.

Warszawa.
o wejście do 
K. 2 :0 .
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'Co słycńai
9 9  M r m f a & m w e .

P o n i e d z i a ł e k  6: św .'Leonarda 
! \  t o  r o k  7: bł. .lana, Oabrjela. 
W t o r e k  7: w.-ehód słońca o godz. 

zachód o godz. KJ.gO.

ssboty dnia 28 bm. w kinoteatrze „ A P O L L O ^

LOG.

R E PE R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.
t  Poniedziałek: ..Rai maskowy" (promjera.
gośc. wystąpi Pr. Platównai. 

rz W torek: „Eros i P syche11.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

5 ŚW IT: Pod Twoją obronę 'M. Bogda. A. 
Brodzisz).

» WANDA: ..Sz.piog w masce-’ ( l łanka Ordo- j 
równa!.

UCIECHA: Pieśń nad Pieśniami (.Marlena' 
Dietrich). j

APOLLO: Kawalkada (Clivo Brook). 
SZTUKA: Zdobyć cię muszę (.7. Kiepura!. 
ADRIA: „Córka pułku-1 (w roi. irł. Anny 

On dra).
ATLANTIC: ścienni Judzie (Mumia Sonja) 

pc.nadto orkiestra Dajos Bela.
SŁOŃCE: Rasputin, w gł roli Conrad V'cidi. 
PROMIEŃ: ..Czemp" (Wnilaee R w ry  i 

.Jacku- Cooper!.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 

dnia 6 bm. film )>:. ..Trzech diabłów z Matter­
horn" (Syn białych gór). —  W roli. gł. Mary 
Glonu

Arcydzieło o epokowej wartości. — Gigantyczny film, który niema równych *obie.

wspaniale Widowisko, jedyne w swoim rodzaju, dające 
niezapomniane przeżycia. — Arcydzieło o najwyższej 
skali artyzmu, klóre rozpaliło entuzjazmem eały świai. 
Kar. na 10 lat tworzy kinemaloęrafja tak monurrentalne 
obrazy. Rewelacyjna obsada: wspaniały, rasowy męż- 

,,  • , , . ezyzoa i doskonały aktor C85ve B r e a k  'oraz posągowo
ulasęrzDj piękuosc, -znakomita gwmzda ekrano D ia n a  W y n y a r d  w otoczeniu 200 czołowych 
gwiazd Ameryki, oraz go. 000 śpiewaków i statystów! -  Miljony dolarów kosztowała realiza­
cja lego gigantycznego supectilmu. której dokonał świetny reżyser F rank L loyd  znany 
z szeregu pierwszorzędnych arcydzieł. Mimo olbrzymich kosztów ceny biletów nie podwyższone'

Ostatnie chwile Malisza.
! Gdy po godzino, 
' d o  Krakowa

nie

,, Ś-nioj w soboto nadeszła | więzienia do Maliszai . s r --wimloffióść. że Prezydent Rzplp."-' '■ 
skorzysta! z prawa laski w 

Malisza, a  jodynie w stosunku 
prokurator i obrońcy po naradzie postanowili, 
że lepiej będzie, gdy aż do ostatniej chwili ży­
cia Malisza nie będą obydwoje skazani wie­
dzieli, że Maliszowa jest ułaskawiona. To też 
trzeba było zadni' sobie dużo trudu, by tak 
postępować. żMiy M,Miszowie nie zorjentowali 
sie. że tylko Malisza czeka śmierć. 

POŻEGNANIE Z MATKA. 7 
Za zgodą prokuratora obrońcy udali się do

Przed banią więzienną 
te.; j zastali oczekującą m atkę Malisza. staruszkę

stosunku do j złamaną zupełnie.’ Gdy weszli do celi syn rzu-
do Malisznwep j ci] się ku matce i począł ją gorąco całować

i przepraszać. Było to pierwsze spotkanie od 
chwili, gdy Malisz pożegnał m atkę przed zbrod 
n:ą. mówiąc, że ieclzie do Przemyśla na po­
sadę.

-Ma.tka pocieszała syna: „synu śmierć nie
jest tak  -straszną. 1 ja umrę, wierzę, że się tam

zeum ek Chrystusa na krzyżu, podawany imi 
! P ^ez  kapelana więziennego. Malisz prosił 

obrońcę AscJienbrennę.ra. by towarzyszył mu 
NA MIEJSCE KAŻNI.

.Malisz szedł chwiejnym krokiem, podpiera­
ny przez dwoi dozorców więziennych. Niedale­
ko miejsca stracenia MalŁsz powiedział do 
obrońcy, żo obecnie kocha trzy osoby, żonę, 
m atkę i jego.
SENSACYJNE WYZNANIE MALISZOWEJ.

Z miejsca stracenia udali sic obaj obrońcy 
' do celi Maliszowej, którą, zawiadomili, że P re ­

zydent Rzpltej zamieni! jej karę śmierci na k a ­
rę dożywotniego więzienia. Wiadomość ta  była 
dla Maliszowej piorunującą niespodzianką. Ma­
liszowa poczęła szlochać i złorzeczyć sądowi, 
poczęła złorzeczyć, że nie pozwolono jej umrzeć 
razem z mężem. Maiis/.owa poczęła się rzucać 
nieprzytomna i musiała być ubezwładmoua 
przez dozorców więziennych. W obecności le­
karza więziennego, prokuratora, obrońców, dy­
rektora więzienia wybuchła ona nagle zezna­
niem. że to kłamstwo, by ona strzalala. Mówi­
ła przez cały czas procesu, że strzelała, bo 
chciała umrzeć razem z mężem. W czasie zaj­
ścia nie miała rewolweru w ręce i do nikogo 
nic strzelała.

1 Maliszowa napi-aia z więzienia w ostatniej
chwili

Co składa w  upominku narzeczonej M ietek ?
Funt pierników Rothepo pysznych „A  N  T O N E T E  K “

Fabryka pierników A N T O M I  R O T  H E ,  Kraków uiica Sławkowska L. 20.

LIST DO SWYCH RODZICÓW 
spotkam y’-. j opiewający: Kochani rodzice! W ostatniej

Po chwili wprowadzono do celi Malisza je- chwili chciałam się widzieć z Wami na usilną

125-lecie Związku Pracowników Handlowych
Krakowski Związek zawodowy pracowni­

ków handlowych i biurowych obchodzi! wczo­
ra j  uroczystość 12ńdrria swego istnienia. A ka­
dem,ja, urządzona z okazji jubileuszu w sali 
. .Florjanki11 zgromadziła też bardzo ii -znie 
członków Związku, członków i delegatów 
..Unji“ związków" zawodowych pracowników 
umysłowych oraz szereg przedstawicieli władz 
i instytucji.  Na akndemji byli m. in. obecni: 
Książę Metropolita Sapieha, wicewojewoda p. 
Tad. Walicki, prezydent, m. Krakowa dr. Ka- 
plicki, im. Izby przemysłowo-handlowej wiee- 
]i,rez. Kwiatkowski, konsul czechosłowacki dr. 
A. Maixner, im. Syndykatu  Dziennikarzy Krak. 
wiceprez. dr. Warchałowski, przedstawiciel Kon 
gregacji Kupieckiej p. Rąb i w. in. Urozmaico­
ny program  akademji rozpoczął Polonez Ogiń­
skiego, w ykonany  przez orkiestrę pracowników 
krakowskiej Kasy Chorych pod batutą p. Schaa 
tera.

Uczestników powitał prezes Związku praco­
wników handlowy,-h p Pustelnik, poczcm dyr. 
U anow sk i,  przedstawiciel Ministerstwa Opieki 
Społecznej w dłuż szwu przemówieniu przypom­
niał kilka fragentów z patrjotyeznej historji 
Związku. Podejmując jego apel do patriotyzmu

członków organizacji, prezydent m iasta  p. Ka- 
plioki podniósł zadania Związku handlowców w 
dziedzinie narodowej i społecznej. Z koleji 
przedstawiciele poszczególnych środowisk orga­
nizacyjnych ..Unji" składali życzenia bratniemu 
Związkowi, poczerń chór mieszany Pol. Zw. 
Za w. Prac. Handl. i Biurowych wykonał kilku 
pieśni a prof. Kozmwski solo skrzypcowe przy 
akomp. [). prof. Korzyrtkowej. Cycka we szcze­
góły z hisforji Związku w czasach ■ zaborczych 
przedstawił w dłuższym referacie prezes ..Unji;: 
k rak o w sk ie j 'p .  Skotnicki. . f

Należy nadmienić, że uroczystości juhiJcu- J 
.'•/.owe rozpoczęły w godzinach, rannych na- j 
bożeństwem w kościele 0 0 .  Pijarów, w  czasie j 
k tórego kazanie wygłosi! kapelan Związku k=. i 
Naumowicz. —  Popołudniu odbyły sic zawody i 
sportowe drużyn handlowców a  następnie r a u t  { 
w salach „Florjanki". Na uroczystość, przybyła 
specjalna delegacja Związku handlowców cze- j 
ehosłowaekich z Pragi i Morawskiej Ostrawy. : 
imieniem której pp. Ziclek i Matouska wręczyli | 
przedstawicielom krakow.-kiogo Związku p ię k - ! 
ue album pamiątkowe. Wręczenie tego upomin- j 
ku dało okazję do wymiany serdecznych życzeń j. 
dla organizacji pobkich i czechosłowackich.

prośbo męża. N ie - w y  r.rzorl bramami więzienia 
was n ic . zastano. YTyl-ni zem nam zapomnienie 
życiowe. Może nie icsieśmy tak  bardzo winni. 
Niestety -min sir". - -  Pod listem podpisy: Ma­
w ia .  Muli.-/.

Malisz. napisał d a tę  I XI 1933. godz. 10.31 .
Po 20 minutach od chwili wykonania egze­

kucji lekarz wie/denny dr. Cioćkiowicz stw ier­
dził śmierć. Malisz umarł, nie wiedząc, ż.e żona 
została ułaskawiona. Maliszowa nie może się 

i uspokoić. -Test ona pilnie strzeżona, obawiają

go żonę, która ucałowała ręce matki Malisza.
Oboje skazani byli spokojni. Matka u p o ­

minała syna. by pamiętał o Bogu i skarżyła 
się. że obelgi, jakie słyszała pod tnurami są ­
du od ludzi w czasie procesu są chyba pokutą 
za to, co w życiu złego popełniła. W toku roz­
mowy Malisz bardzo dziękował obr. Aschcu- 
hrenrrowi za obrono. Maliszowa dz,tokowała 
adw. lYarenlianptowi. Na prośbo i nalegania 
matki i obrońców Malisz.

WYSPOWIADAŁ SIĘ i . .
i przyjął Konmnję ś\v.. wyspowiadała się rów- -i(' bowiem, by sobie czego nic zrobiła, 
nie/, po długich naleganiach Maliszowa. I DO WIĘZIENNA W  FORDONIE.

O godzinie 10.30 wszedł do celi Malisza 
prokurator i zawiadomił go. że P. Prezydent 
nie skorzystał z. prawa laski.

MalNz przyjął wiadomość spokojnie i pro­
sił. by pozwolono mu godziną spędzić na oso­
bności z żoną. P rokurator  zgodził się na to. —
O 11.30 wyprowadzono Malisza w ubraniu wie 
ziemiom na mio.Kc'* stracenia. Przed nim po­

s tę p o w a ł  ksiądz. MalK-z po drodze całował wi-

Malirzowa w czasie pożegnania z. mężem py­
tała się dlaczego nie ją pierwszą prowadzą na 
miejsce stracenia. Odpowiedziano jej wymija­
jąco. Po zalntwie-aiu formalności odwiezioną 
ona bodzie do Fordonu.

Dz.jś o godz. s' ru ro  zwłoki Malisza odwie­
ziono na cmentarz. Dpinja sadu, dołączona do 
prośby o ułaskawienie była dla skazanych k o ­
rzystna. ^

Od c z w a r tk a , 2 8 -e b  bm , w  te a t rz e  „ U C I E C H

MARLENA DIETRICH
w y s tą p i  w s w y m  n a jw ię k s z y m  f ilm ie  w d r a m a c ie  w  g  pow . H e r m a n a  S u d e r m a n a

i Pieśń nad Pieśniami
R e ż y s e r o w a ł  n a jw y b i tn ie j s z y  r e ż y s e r  „ P a r a m o u t i tu * .  tw ó r c a  Dr. J e k y l la ,  s ł y n n y  
R O U B E N  M A M O U L  f A N. —  S e n s a c ja  o k tó re j  m ó w i  c a ły  św ia t .  —

, P o n a d t o  iy g o o r t ik  d ź w ię k o w y .

Początek przedstawień o godz. 5, 7 i 0. W niedzielę od godz. 3.ciek

M A C IE J  S Z U K IEW IC Z .

W cricrdzicsla rocznicę zgonu
JANA NATIJKI.

(1893 -  1933).
AYielć XIX. —  a  ja k  do tąd  i XX. k ro cz y  tą  sam ą 

d rogą  —  b y ł  w iek iem  a n a l iz y  a n ic  sy n te z y :  z a p r a ­
w iony  na m e todz ie  b a d a ń  p rzy ro d n iczy ch ,  więcej dbał 
o lin je F ra u c n h o fe rn  czy  p rom ien ie  R o e n tg e n a ,  niż.
0 ogarn ięc ie  wszechśw ia ta .  —  re g e s t ru  wal b y ty  już 
p o w s ta łe ,  a le  g łów na jogo u w agę  sk u p ia ły  na sobie 
św ia ty  dopie ro  pow s ta jąc e .  Zupełn ie  a n a lo g ic z n y  k ie ­
ru n e k  w idzim y  i w dziedz in ie  sz tuki.  Wieki W  1!.
1 NYlII .  g ro m a d z ą  sko ń c zo n e  je j  u tw o ry  i tak iom i —  
nie d o c h o d z ąc ,  ozom i jak iem i b y ty  one i n  s t a  t u  
n a s  c e n  d i  —  rozkoszu ją  się po  s y b a ry c k u .  P rz e ­
ciw nie  w iek  XIX. śledzi ja k  o m - p o w s ta w a ły ,  docieka 
ich g e n e zy ,  na różnych , d rogach  s ia ra  sit; p rzy ła p ać  
duszę  a r ty s t y  i n f l a g r a n t i  i z tego  ko n s tru o w ać  
jego  duchow ą sy lw e tę .  U znaw szy  —  po w y w o d ach  
T a in c  a —  w p ły w  o toczenia  na arly> tę .  s ta r a m y  sie 
u k a z a ć  go  na tle  te g o  o toczeni;1., ow iać jego  postać  
in ty m n o śc ią  p racow ni ,  a nawet, rodz innego  domu. 
w y k a z a ć  w sz y s tk ie  p r ą d y  i w p ływ y, k tó re  były"1 
d la ń  podnieta, lub ham u lce m ,  a w reszcie, odnaleźć  te  
p ie rw ia s tk i ,  przez k tó ry c h  zespolenie dochodził  ilu 
tw ó rc z e g o  ak t u  i tw ó rcz eg o  . .czynu-1 sw ego  życia. 
W  o s ta te c z n y m  rezu ltac ie  ta k ie g o  ujęcia sp raw y ,  
za im p o n o w a n ie  u>tępuje m iejsca p o u c z e n i u .

Pod  tym  w zględom  Dom M atejk i spełnia w zu­
pełności swojo zadanie ,  w p ro w a d za  zw iedza jącego  
w osobis te  n iem al ze tkn iec ie  z. M atejką. P i e n o z e  
p ię tro  k a m ie n ic y  zachow ało  bozm ala  n ie n a ru szo n e  
d w a  pokoje  z m ieszkan ia  Mistrza. !\N pełnia je  sprzęl 
z heb a n u  i m a rm u ro w y c h  i n k n i s t a e \ j .  p rzyc iężk i i jak  
na, nasze  u p o d o b an ia  nazbyt a rc h i tek to n icz n y .  Po 
w y g o d n y c h  i p rz y tu ln y c h  „b ie d e rn ia je ra c h " ,  d reszcz

n a s  p rze b ieg a '  na  myśl.  ja k b y ś m y  się czuli po g o ­
dz in n e j  n a  ty c h  k rze s łac h  aud ienc j i .  A le w łaśn ie  ta 
„a rc h i te k to n ic z n o ś ć “ n a d a je  tem u  sprzę tow i c h a r a k te r  
r e p r e z e n ta c y jn y ,  ce low y  za tem  o ile chodzi —  jak  
tu  —  o sa lon . Ś c ia n y  je g o  p o k r y te  m a k a ta m i  (wśród 
nich  zna lazł s ię  —  n ie s te ty  bez  b o r d ju r y  —  i gobelin  
z 1085 ro k u !  harm onizują , do sk o n a ło  z rozw ieszonem i 
obrazam i M istrza, o raz  zw ie rc iad łam i i a rg e n te r ją .  
u s ta w io n ą  p o d  k loszam i,  i g d y b y  nie m odrzew iow a,  
u ie ledw o  ś red n io w ie cz n a  p o w a ła ,  czu l ibyśm y  się p rze ­
niesieni żyw cem  w  izbę b o g a te g o  m ie sz cza n in a  XVIII.  
w ieku ,  k tó r y  zjeździł k a w a ł  ś w ia ta  i z k a ż d e g o  
k r a j ą  —  nic bez  zam iłow an ia  zbieracza —  jirzywiózł 
sobie ja k ą ś  p a m ią tk ę .  W s z y s tk o  to  w  sw y m  ogó lnym  
zarys ie  je s t  t rochę  za m ało  polskie a z a n a d to  włosko- 
f lam andzk ie .  a le ta k ie  pom ieszan ie  Stylów  i epok  
zd ra d z a  w łaśn ie ,  że ten .  co tu  m ieszka ł ,  b y ł  z k ażd ą  
ep o k ą  „za pan  b r a t -- i w  k a ż d e j  czu ł  sic dobrze . —  
Drugi obok  sa lonu  poko ik ,  w  k tó ry m  M ate jko  dn ia  
I -go  l is to p ad a  1893 roku  ż y c ia  d o k o n a ł ,  u jaw n ia  nio- 
nm ie jszą rozm a ito ść  sp rzę tu  od g o ty c k ie j  z XV. w inku  
do ch ińsk ie j  m a k a ty  z czasów J a n a  I1L i od tu re c k ie j  
am pu łk i  do  ro k o k o w e g o  zegara  o sw y w o ln y ch  b ron-  
z.ach i na lace  m a lo w a n y c h  p a s to ra łk a c h ,  in te g r a c j ą  
tych .  ta k  ró żn o ro d n y ch  e le m e n tó w  jest. w y so k i  a r ty z m  
k a ż d e g o  o b j e t s  d ‘a r t i su b te ln o ść  k o n t r a s tu  w  ich 
ze sta  wianiu.

D o tv e h  dw óch p o k o ik ó w  og ran icza  sic „m ie­
s z k a n ie -- Mistrza. -—- resz tę  p ie tra  za jm u ją  sa le  w ła ­
śc iw ych  zbiorów. W  d w o jak i  sposób  d o s ta w a ły  się 
ono w  pos iadan ie  M atejk i.  O grom ną ich w iększość 
s ta n o w ią  p rzy g o d n e ,  p rzew ażn ie  b a rd z o  szczęśliwe 
za k upy .  N a jw yższe j  m ia ry  idealis ta  w k o n cep c j i ,  za- 
lazcm  je d n ak  za c iek łe  rea lis ta  w  formie, szukał

ro tów ko i n ie m a ły  
w zbiorze i inne ,  
one n a jce n n ie jsze

o k o n k r e tn e g o  k sz ta ł tu  i n iczego  n igdy  nie 
w y m a lo w a ł  z fan taz ji  |h y l  to . podobn ie  ja k  n W y ­
sp ia ń sk ie g o .  sw eg o  rodza ju  „pa tos  rzeczyw is tośc i") ,  
lecz zaw sze  z n a tu ry  czy byl to guzik  i h a f tk a ,  czy 
w n ę trze  ro m ań sk ie j  k o m n a ty ,  czy  zbro ja  na g r u n ­

w aldzk im  ry c e rz u ,  czy  p łaszcz  króla o d b ie ra jącego  
hołd  od lenn ika .  S tą d  c iąg ła  p o tr z e b a  i p o szuk iw an ie  
m ode lu ,  c iąg ła  gonitwa, za a u te n ty c z n y m  za b y tk ie m  
w  celu u p r a w d o p o d o b n ie n ia  wizji i narzucen ia  jej 
w rea ln ie  p raw d z iw y m  k sz ta łc ie  widzowi. O bok  t a ­
kich „ m o d e li--, k tó re  sk u p y w a ł  za 
grosz  w  nie wsadził, z n a jd u ją  się 
k tó r e  o trzy m ał  darom . Rlanowia 
za b y tk o w o  p rzedm io ty .  Do nimi na leżą  rzeźb ione  
w  d rzew ie  g ło w y  m ieszczan  i r z e m ie ś ln ik ó w  krakow ­
sk ich  (XVI. w) z k ase to n ó w  sali pose lsk ie j W a w e lu ,  
j a k  rów nież  k o ro n a  - cz apka  z pogrze lm ej w y p ra w y  
Z y g m u n ta  S ta r e g o  pochodząca .  -—- K re w  w- ży łach  
m ro żą cy m , a le  c e n n y m  za b y tk ie m  n iem ieckie j w m ia ­
s tach  polskich  g o sp o d a rk i ,  są zna lez ione  w  lochach 
zburzonego  ra tu sza  k ra k o w sk ie g o  n a rz ęd z ia  to r tu r ,  
j e d y n e  w- P o lsce  i s ta n o w iąc e  m uzeów  naszych  u n ik a t .

Na, II. p io trze  m uzeum , obok  re sz ty  m ala rsk ich  
m o d e l i-- rozw ieszono  k a r to n y  do  g e n jn lu e j  polichromji 

kośc io ła  XT. AL P a n n y ,  oraz, część t. zw. „ s łow n ika  
A late jk i--. W sp o m n ie l iśm y  już. o nim  m a w i a j ą c ,  a r t y ­
s ty c zn e  przedszko le ,  k tó ro  Mistrz m ałym  chłopcom  
przeszedł w  dom u rodzic ielskim . Dziś ten  „ s ło w n ik --, 
w y ję ty  z. a lb u m ó w  i w y s ta w io n y  w  w i t ry n a c h ,  tw o rz y  
rodza j  in w e n tu ry ,  w p ro w a d z a ją c e j  w idza do  w a rs z ta tu  
Alatejki. do  je g o  p rac o w n i n a  TIT. pią trzo  położonej.

W  w arsz tac ie  ty m  n ie  ma z n a t u r y  rzeczy  i nie 
m oże b yć  w ielk ich  płócien M is trza: te  rozeszły  się po 
g a le r jac h  polskich i n ie ty lk o  polskich .  Ale w szy s tk o  
to ,  co s ta n o w iło  „ tw órczy  c z y n "  Ałatcjki. zna lazło  się  
tu w  re p ro d u k c ja c h  rozm a itych  techn ik  (d rzew o ry t ,  
g r a w u ra .  eh ro m o d ru k .  fo to g ra f ja )  w raz  z włas.norecz- 
nomi ry su n k a m i a r ty s t ę ,  ukaz u ją co m i ja k ie  fazy  p rze ­
chodził pew ien  pom ysł ,  zanim  p rz y b ra ł  k s z ta ł t  sw ój 
o s ta te c z n y .  Można bez  p rz e sa d y  pow iedzieć ,  ż.e k to  
w  Domu M atejk i p rz e s ru d jo w a ł  sum ienn ie  jego  „ p ra ­
cow nię" .  jen  zna ta jem n icę  kuźni ,  w  k tó re j  Mistrz 
w y k u w a ł  wizję dz ie jów  P o lsk i  i d o p la ta ł  l is tek  po  
l is tk u  do w ieńca  sw ej n ieśm ierte lnośc i .

I
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WINDYKOWANIE SOWIECKICH 
NALEŻNOCI W POLSCE.

W arszaw a, 3. X. (,Tel. wł.). W łonie miaro­
dajnych czynników sowieckich rozpatryw any 
jest  p rojekt u tworzenia sp ecja ln ego  urzędu dla 
w indykow ania należności obyw ateli sow ieckich  
w P olsce. W  ostatnich tygodniach wielu -wybit­
nych adwokatów  warszawskich prowadziło 
sprawę spieniężenia nieruchom ości i jednostek 
ziem skich obyw ateli sow ieck ich  w Polsce, po­
bierając za sw e czynności w ysok ie  honorarja.

Ktd ii« nabył dotychczas losu do |- © j k i e s y  
mole straty powetować

M li  zakupi natychmiast los do 9[-ej klasy 
w najszczęśliwszej kolekturze

Bracia Saffier,
Kraków, Rynek <3ł„ 6.

C en y lo só w  do  ff. k l a s y :  ć w ia r tk a  zł. 20, 
p o łó w k a  zł. 40, c a ły  los zł. 80.

..GLOS N A R O D U " z dn ia  6-go Jistonada 1933 Me &

(Radio
ILE PRZYNIÓSŁ FRANCJI PODATEK OD 

APARATÓW?

Z Francji dowiadujemy się. że wprowadzo­
na niedawno w życie Ustawa itadjofoniczna 
dała już w pierwszych miesiącach wcale nie­
złe wyniki, zarówno, jeśli chodzi o ściślejszą 
s ta tystykę produkcji, jak  wpływy gotówkowe 
z opodatkowania odbiorników różnego typu i 
przeznaczenia.

Wprawdzie minister Poczt i ' telegrafów p. 
I .aurent Eynac podał, że już po wejściu w ży­
cie nowej ustawy zadeklarowano w całej 
Francji prawie półtora miljona odbiorników, 
nie przytoczył jednak  w swych enuncjacjach 
żadnych pozycyj podatkowych. Dopiero dziś 
dowiadujemy się ile skarb francuski osiągnął 
z nowego źródła, obliczouo wpływy za lipiec 
i sierpień bież. r. Okazuje się że oba miesiące 
dały  razem 31 .H 7 .1 t5  franków.

Na te znaczną sunie złożyły się cztery po­
zycje. dość pouczające w wymowie swych cyfr. 
w ynika 7. nich. że podatek  od odbiornika krysz 
ta lkowego wynosi we Francji  franków 15: za 
ap a ra t  lampowy —  tensam podatek  wynosi 
fr. 50:odbiornik lampowy w lokalach publicz­
nych, nieobliezonych na zyski, a wiec w szko­
łach. przytułkach szpitalach, świetlicach zol- 
nitŁskich..i t, p. opodatkowano n a  100 frari- 
k ÓW-'od-jednostki, a w lokalach dochodowych 
jak kawiarnie, restauracje, hotele, dancingi, 

przedsiębiorca płaci 200 franków od odbiorni­
ka. Przytoczone tu pozycje określają, podatek  
w stosunku rocznymi: wynika stąd. że od ap a ­
ratu kryszta łkow ego trzeba- we Francji płacić j 
miesięcznic 1 fr. 25 cm., oczywiście niezależ­
nie od zwykłej opłaty abonamentowej. |

Radiosłuchaczy polskich zainteresują za- j 
pewne cztery dalsze pozycje, z których wyni­
ka. że z podatków od odbiorników lampowych 
osiągnięto około 30.000.000 franków, a apara­
ty  kryształkowe przyniosły zaledwie 345.000 
franków. W ygląda to tak .  jak  gdyby Francuzi 
obdarzyli wiekszem zaufaniem kosztowny od­
biornik lampowy. Z pewnemi zastrzeżeniami 
należy stwierdzić, że t a k  jest istotnie i, że 
nałoży sobie tłumaczyć to zamożnością społe­
czeństwa francuskiego.

D a l i  E c o d z i e n n i e ANDA w  t e a t r z e  ś w ie t ln y m

i c u n . i t ?  O W I C I U  l m i i U  i U L  y  U A L  U i U  i m u u w s

SZPIEG w MASCE
W ie lk ie  ś w ię to  f i lm u  p o lsk ieg o .  A rc y d z ie ło  f i lm o w e  z a k r o jo n e  n a  m ia r ę  w sz e c h św .

Dramat sensacyjny osnuty ca tle 
przeżyć artystki szpieca według 
scenarjoszp Anton. Marczyńskiego.

Hanka Ordonówna
Ś on& is ław  S a m b o r s k i  Iturzy  

L e s z c z y ń s k i ,  J e r z y  Ju r. P ic ftaS sk ś, I g o  Sjfia L ew a Ż e l ic h o w s k a  i w i e l e  in n y ch .
Muzyka: Henryk Wass. — Teksty piosenki Juijan Tuwim. — l?eż. M. Krawicz.

Uwaga: Dla wygody publi czności wszystkie miejsca numerowane. —- W sobole dnia -I hm. 
i w niedzielę dnia 5 bm. przedsor/.edaż. biletów' przy kasie kina od sr. 11—1 przedpołudniem. 
Por.z. sean. w dnie pow. o g. .7.7 i 3, a w niedz.. i św. o g. 3 pop — Mimo wielkich kosztów' ceny 

miejsc niepodwyższone. — Program Nr. 8. ^

repybSiki furedciai.

W  ty  cli dn ia ch  w  ca łe j  Turc ji  odbywały- się u ro cz y s to śc i  zw iązano  z og łoszeniem  re ­
publik i w  ty m  k r a ju .  Na zdjęciu u gó ry :  K om at P a sz a ,  p r e z y d e n t  repub lik i  od  p ie rw ­
szej chwili je j  pow stan ia -  a obok: p a ł a c  K e m a l a  P a s z y  w  A n k arze ,  now o za łożonej s to ­

l ic y  Turc ji .  U  dołu : w id o k  K o n s ta n ty n o p o la ,  s to l icy  d a w n e j  T urc ji .

Od sofesty, 28 b. m, w kinoteatrze t, S Z T U K A u
A b y  udostępn ić ,  s z e r o k ie j  P u b l ic z n o śc i  o g lą d n ię c ie  ś w ie tn e g o  a r c y d z ie ła  K ie p u r y

ZDO SIYC«
Przeeudna symfonia miłosna, pełna żywiołowego bumom i czarowne go śpiewu'. — Czołową 

kreację stwarza, fenomenalny śpiewak, chluba polaki
®  A  AT Bdf fi # ?  5fB B I  A  Nazwiako to faseynuio masy. — Nazwisko to po- I  LA uli B li n! iki? rywa mil jony. — Film. ten to największy : na;-

t A  S B  U SU  B r %) 1S» r l t  wspanialszy twór naszej epoki.
T y lk o  lcilka d n i p o  e o n a c h  p o p u la r n y c h  o d  50 g r o s z y .

NIEDOSCKMIMtE 
O S T R Z E  

do GOLENIA

WSZĘDZIE DO NABYCIA

6Ł. SKŁAD: KRAKÓW, Wlilna 8
D R O G E R J A

Zgromadzenie publiczne Ch. D.
Dziś. w poniedziałek, fi bm. o gotlz. 19-teJ 

odbędzie się zgromadzenie publiczne Chrzęść. 
Dem. w domu przy ul. Potoc.kieko 11, w spra­
wie zasad ordynacji wyborczej w m. K rako­
wie.

Posiedzenie Zarządu Okręg. Ch. D.
(miasto Kraków) odbędzie .się dziś t. j. w po­
niedziałek o godzink: 8.30 w lokalu przy ul. 
Potockiego 11. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. —  Frezydjwn.

Programy staeyj radjowych.
Wtorek, tli: i u 7 listopada 1933.

Kraków (312.8). G. 7.00 Audycja poranna 
r Wars z.: 11.25 Program na dz. bież.; 11.30 
Transmisja z Wars z.; 11.50 Wiadom. bieżące: 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Transmisje 
zo Lwowa i z W a m . ;  18.35 Płyty; 19.00 P ro ­
gram  na. dz. naisf.; 19.05 Skrzynka techniczna'1 
19.20 Rozmaitości; 19.25 Felieton aktualny  
z Warsz.; 10.40 Tran-misja z Warsz.

Lwów (380.7). G. 12.05 Muzyka salonowa;
17.50 Biuletyn turystyczny lwowskiej dyrekcji 
kolej.; 18.35 Arjc operowe.

W arszaw a (1-111.8). G. 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze": 7.05 Gim­
nas tyka;  7.20 P ły ty ; 7.35 Dziennik poranny: 
7.40 D. c. muzyki: 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego; 7.55 Program na dz. bież: 11.30 
Przegląd Prasy; 11.40 Wiadomości o ekspor­
cie polskim; 11.45 Komunik. Min. Op. Społ.;
11.50 Wiadom. bieżące; .11.57 Sygnał czasu; 
hejnał; 12.05 Trademisja. ze Lwowa: 12.30 Dz. 
południowy; 12.85 Wiadomości meteor.: 12.88 
D. c. transmisji ze Lwowa; 15.30: Wiadomości 
gospodarcze; 15.40 Koncert, kam eralny (płyty); 
16.25 ..Skrzynka PKO.“ ; 16.40 „Kącik języ­
kow y"; 10.55 Koncert z cyklu „Arcydzieła 
Muzyczne od XV[ do- XX w ieku"; 17.50 -H o ­
dowla i żywwnie zwierząt na  kursach Staszica'1 
18.00: Odczyt, pt. „Picasso i Brarpie —  tw órcy  
•kubizmu": 18.20 Skrzynka muzyczna: 18.35 
P ły ty : 19.00 Program na dz,. nast.;  19.05 Roz­
maitości; 19.25 Felieton aktualny ; 19.40 Wiad. 
sportowe: 19.47 Dziennik wieczorowy: 20.00 
Prezmówie.nie z okazji 15-łeeie Niepodległości. 
Państwa Polskiego: 20.15 ..W 40-tą rocznicę 
śmierci Piotra Czajkowskiego": 21.15 K. Irzy­
kowski: ..Okno", nowela: 21.30 Recital fortep.; 
22.15 P ły ty :  22.30 Muzyka tan.: 23.00 Wiadom. 
meteorol.  i kom. policyjny; 28.05 Dalszy ciąg 
muzyki tanecznej.

Katowice (408.7% G. 17*50 Bajeczki dla 
dzieci: 19.10 ..Ślady wielkiej pu-zeszłośei w Pru- 
siech Wschodnich".

Calem aragalawaaia h akia i  u
prosimy a jak aajryakiajssa ara* 
g a l a w & a ie  p r a a a m a r a t y .

JÓ Z E F  BA R TÓ K Y . 2

U f i - n j b O i s K
P rz e t łu m a c z y ł  z m ailz ia rsk ieg i  

DR. JA N  H A R A JD A .

—  D la teg o ,  p a n ie ,  o d p o w ie d z ia ł  L ig u ry jc z y k  —  
a g ło s  je g o  z a d rża ł ,  c h o ć  p r ó b o w a ł  s t ł u m ić  w z r u s z e ­
n i e  i u k r y ć  ja k ie ś  g łę b o k ie  u c z u c i e  —  a więc* d la ­
tego, że  b a r d z o b y m  ju ż  chc ia ł ,  a b y ś m y  s ię  n a r e s z c ie  
z ty m i  N u m id y jc z y k a m i  u p o r a l i  i a b y m  ja k  n a j p r ę d z e j  
m ógł w ró c ić  do  d o m u ,  d o  m o je j  n i e b ie s k o o k ie j  żony 
i b łe k i tn o o k io g o  s y n k a  . . .  /

• • •N a z a ju t r z ,  w  n o c y  c h y łk ie m  w d r a p a ł o  się 
c z te ry s tu  b o h a t e r ó w  n a  s t r o m e  zbocze  s k a ły  od s t ro n y  
w sc h o d n ie j .  L ig u ry jc z y k ,  te n  p r o s ty  żo łn ie rz ,  sam , 
n ie m a l  k a ż d e g o  z  o s o b n a  p r o w a d z i ł  n a  g ó rę ,  w  m o ­
zo lnym  t r u d z i e  w s k a z u ją c  p r z y  k a ż d y m  k r o k u  n a  
m ie js c e  b e z p ie c z n e ,  g d z ie b y  n o g ę  p o s ta w ić  mogli.  
Sam , aby  u lż y ć  in n y m  c ię ż a ru ,  d źw ig a !  ich b ro ń .  
k i e r o w a ł  n im i ,  p o d t r z y m y w a ł  ich. p r o w a d z i ł  i c iąg n ą ł  
p r z e z  n a jc ię ż s z e  p r z e j ś c i a  i p r z y k ła d e m  zachęca ł  
tych. k tó r z y  p r z y  w s p in a n iu  s ię  n ie  m ie l i  w p r a w y . ’ 
Ó w sc h o d z ie  s ło ń c a ,  m a ła  g a r s tk a  R z y m ia n ,  zacz a ­
jona u  s tó p  ty ln e j  s t r o n y  g r o d u ,  c z e k a ła  na  chw ile ,  
k i e d y  z a g r a ją  t r ą b y ,  w z y w a ją c e  w o jsk a  r z y m s k ie  do 
ataku . I t a k  cz e k a ją c ,  L ig u ry jc z y k  n a  ś m i e r ć  zm ę-  
tw m y  i c i ę ż k o  dysząc ,  s ie d z ia ł  n a  s k r a j u  sk a ły ,  i ze

zd z iw ie n ie m  p a t rz y ł  n a  s t r o m e  zbocze ,  p o  k ió r e m  
m u  s ię  u d a ł o  w p ro w a d z ić  w o j s k o  n a  g ó r ę !  I  w r a z  
ożyw iły  s ię  zm ę c z o n e  oczy. b o  w  d u sz y  je g o  zb u d z i ło  
s i ę  b ło g ie  ucz u c ie  s ło d k ich  w s p o m n ie ń :  tu ż  b lisko , 
n a  o d le g ło ść  r a m i e n ia ,  n a  s to k u  sk a ły ,  w id z ia ł  ich, 
u ś m ie c h a ją c y c h  s io  do  n ie g o :  sw o ja  n i e b ie s k o o k ą  
żo n e  i b łe k i tn o o k io g o  s y n k a .  Z m c h u  w y c h y la ł  s ię  
k u  n ie m u  w  p o r a n n e m  c ie p le  s ło ń c a  jak iś  s k r o m n y  
d z ik i  k w i a t . . .

. . .T rąb y  b o jo w e  o b le g a ją c e g o  w o jsk a  ro z b rz m ia ły ,  
r z u c i ły  w  p o w ie t r z e  p r z e r a ż e n i e ,  w a lk a  r o z s z a l a ł a ! . . .

P l a n  L ig u ry je z y k a  u d a ł  się .  W o j s k a  r z y m s k ie  
z a ję ły  g ró d ,  d o ty c h c z a s  n ie z d o b y ty .  K o lo  p o łu d n ia  
w ie lk i  w ó d z  w s tę p o w a ł  d o  g r o d u ,  b o g a te g o  w  s k a r b y  
d r o g o c e n n e  i w o j s k u  począł  r o z d z ie la ć  lupy .

L ig u ry jc z y k ,  —  o k tó r y m  w ie d z ia n o  ty lk o  tyle .  
że b y ł  p r o s ty m  ż o łn ie rz e m  w  r e z e r w i e  —  n ie  czyhał 
an i n a  lu p y ,  an i  s io  zgłosił p o  w y n a g r o d z e n ie ,  an i 
czeka ł  u z n a n ia .  Oczywiście, zw y c ięsk i  M a r ju s z  z u p e ł ­
n ie  o n im  z a p o m n ia ł ,  a n a w e t  n i e  p rz y sz e d ł  an i  na 
m yśl p o ru c z n ik o w i ,  k t ó r e m u  te n  n ie z n a n y  cz łow iek  
do p o m a g a ł  w e  w s p in a n iu  s ię  n a  s t ro m ą  s k a lę  i to ro ­
wa! d ro g ę  do s ław y. T y lk o  p e w ie n  p r o s ty  żo łn ie rz  
po m y ś la ł  o L ig u ry jc z y k u .  a le  i te n  d o p ie ro  wówczas, 
g d y  s io  sp o s t rz e g ł ,  że m u  b r a k u j e  w o r k a ,  w k tó ry m  
chow a ł  sw ój żołd. 1

—  Może m ie  o k ra d ł  L ig u ry jcz y k ,  k tó r y  w  cie­
m n o śc ia ch  n o cy  p r o w a d z i ł  n a s  n a  g ó re .  p o d tr z y m y w a ł  
m ię  p o d  r a m ię  i d o p o m a g a ł  w  d r a p a n i u  się, p o  s t r o ­
m e j  śc ia n ie ,  m o ż e  w t e d y . . .

w o d ze m  i L igu-  
7, p o w o d u  żony  
w sz e lk i  sp o só b ,

m ów ił  t r ze c i  to-

L ig u r y jc z y k a  zaczę to  sz u k a ć ,  a l e  n i e  z n a le z io n o  
go a n i  tego ,  a n i  n a s t ę p n e g o  d n ia .  Na t rzec i  d z ie ń  ju ż  
ca ły  o b ó z  m ó w i ł  o  L ig n ry jc z y k u .

A —  Był p ro s ty m  tc h ó rz o m  i u c ie k ł  p r z y  o b lę ż e ­
n iu !  —  r o z p o w ia d a ł  je d e n  z. jego  to w a r z y s z y  bo ju .

—  M u s ia ło  s ię  t a k  s ta ć  n ie c h y b n ie !  —  tw ie rd z i ł  
żo łn ie rz ,  k tó r y  p r z e d  n a m io te m  M a r iu s z a  s to jąc  na 
s t raż y ,  w y s łu c h a ł  ro z m o w y  m ie d zy  
ry jcz .ykiem. —  W ie m  n a p e w n o ,  że
i s y n a  chc ia ł  już. co p r ę d z e j ,  n a
w ra c a ć  d o  d o m u !

—  N a jn ie z u w o d n ie j  u c ie k ł !  —  
w a rz y sz  b o ju  —  a le  w iem .  że  n i e  poszed ł z p r ó ż n e m i  
r ę k o m a !  A ja k  p o t r a f i ł  n a j p i e r w s z y  w y ś le d z ić  p o ło ­
że n ie  g ro d u ,  t a k  oczyw iśc ie  n a j l e p i e j  z o r ie n to w a ł  s ię  
i w  ozem i w ie m ;  a u p r z e d z iw s z y  nas ,  p e w n ie  z a ­
g a n i a ł  jaki s k a r b  d la  s ie b ie ,  j a k ą ś  p e r l e  ozy k a m ie ń  
d ro g i  i z czem ś p o i ło h n e m .  —  r o z u m ie  «ię —  zw ia ł! - .

. . . A  L ig u ry jc z y k  leża ł  c icho  n o  s t r o n ie  w sc h o ­
dn ie j ,  u s tó p  sk a ł .  w k a łu ż y  k r w i  i w z d r ę tw ia łe j ,
m a r tw e j  d łon i  t rzym ał w ią z a n k ę  z w ię d ły c h ,  n i e b i e ­
sk ich  k w ia tó w ,  k tó r e  w yros ły  n a  s t ro m e m  zboczu. 
W y c h y l ’d s ic  p o  n ie  i p e łe n  u m o c z e n ia  z, d n ia  c ięż ­
k iego .  s t rac i ł  ró w n o w a g ę  i r u n a !  w  p rz e p a ść .  A ja k  
w ś ró d  to w a rz y sz y  n ad  jego  parnk-oin  s n u ła  s ię  P o -  
Iwurz, tak  n a d  r o s z a r p a n e m  c ia łe m  je g o  k rą ż y ły  
trzy  c z a rn e  k ru k i .

. . • K r u k i !  n igdy , n ie  b j ł y  in n e !

K O N IE C .
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j (tobi zim, gkom i żyfie.
Wstydliwość czy pruderja.

W związku * ostatnim artykułom p. Fisze- 
rowcj nadsy ła  nam jedna z czytelniczek n a­
stępujące uwagi:

Dzisiejsza peda.gog.jn dąży do polnego roz­
woju wszystkich władz człowieka, zarówno du­
chowych ja k  i fizycznych. Tstnieje pewien od­
łam publicystyki, reprezentowany prze/. ..bo­
jowników11 czy boy‘owników praw kobiety z 
Ireną Krzywicką, w awangardzie, n Boyem- 
mcdrcem“ na czele, który chciałby opierając 
sio na powyż.szej zasadził* wyprać nowoczesną 
kobietę ze wszelkiego wstydu *j. mianują" to 
nie me tak  trudno jest. przyjść dzisiejszo 
utznoio . .p rudw ją-'. ..zakłamaniem'' i t. t. Przy 
pitsze.zam. że artykuł p. Fiszerowej mógłby 
dostarczyć tym ..byyownikom i boynwmrzknnrt* 
tematu do zjadliwych zarzutów, nic pozbawio­
nych przyte.m pewnej doży słuszności.

Uczucie wstydu, y raczej ..wsiyrtliwość'' ja ­
ko jedna z odmian jego —  o które chodziło 
p. Fiszcrowej —  musi być kultywowana bar­
dzo umiejętnie i ostro/arie. Małe dzieci nie od­
czuwają jej zupełnie, Rtarszo dzieci, zwłaszcza 
w okresie rozkwitania, bardzo łatwo wpadają 
w drugą ostateczność —  są przesadnie skrom­
ne. drażliwe i to zarówno chłopcy jak i dziew­
częta.

Ja k że  ła two może się tu wytworzyć pru­
derja. przynosząca bardzo wiele złeao w tym

właśnie, okresie, który potrzebuje dużo szcze­
rości. zaufania aby można było' otwarcie mó­
wić o wielu ‘-prawach, którą uważamy za draż­
liwe. nie-docsowane, czy nawet nieprzyzwoite.
Obowiązkiem matki jest czuwać pilnie, aby | 
dzieci w porp uświadamiać, abe naturalne m li1
zainteresowania ni,- zamieniły 'sic w niezdro-1 ««'

' tyknh.w .-pozywl-zych. nabytych w rozmaitych

tłuszczu), kakao, herbata . (sztuczne, barwiki), 
mąka (z substancjami niinoralnemi), wreszcie 
napoje alkoholowe, w ino i soki, sztucznie bar- 
wionę, z zawartością, sody żrącej, mającej za­
stąpić brakujący alkohol (słodzone często sa­
charyną. cukrem kartoflanym z dodatkiem 
kwysu salicylowego jako środka konserwu­
jącego).

się w
wą ciekawość, a tak piękne i czyste uczucie 
wstydu nie wyrodzilo się we-w strętny i ba.-; 
dzo szkodliwa prudftrję —  czyli wstyd fałszy­
wy. Uczyć wstydu, czy wsiyuliwośei według 
mego zdania :— nie podobna.. Nio podobna na­
wet ..przyzwyczajać'' . Uczucie to powstaje s a ­
rno. w miarę świadomości złego i dobrego.

Miesposób wymienić wszystkich artykułów, 
podlegających zafalszowanioin. Większe mia­
sta posiadają własne 'instytuty, które badają 
dostarczone śiodki spożywcze, zaś m iasta  uni­
wersyteckie we własnych zakładach dla celów

badaniem ar-

i czci piękno, dobro, szlachetność.Kto kocha
ezysto-ć —  u tego wszelka brzydota, zlo. pod­
łość- i brud wywołuje uczucie odrazy i wstydu, 
uczucie naturalne i normalne. Tak samo n a tu ­
ralną i normalną j o t  wstydliwość —- nic moż­
na jej uczyć, ani do niej przyzwyczajać — 
tylko trzeba stworzyć odpowiednie wantnui 
zarówno zew nętrzne, jak  i psychiczne, aby sa ­
morzutnie niejako, nieświadoma ta wsf.ydd- 
wii-ć towarzyszyła w -życiu każdemu z n a ­
szych domowników. Mi-mo

Tretu Krzywicka 
o i ej książce pomówimy 
dodatku. f

.Sekret- k o b ie ty  — 
jo/.oze w następnym

Dwa typy kobiece! duszy.
Je s t  u nas pęd zmierzający do wychowa­

nia nowego typu —  jak się. mówi —  ..duszy 
uobiecejA Jego  źródłem jest grupa pisarzy, 
związana z „W jadom. L ite rack iem u. Chce on 
także w konsekwencji przetworzyć t. z w. t r a ­
dycyjną rodzinę na  żerowisko nieograniczonych 
instynktów. P rąd  ten  jest przeciwny tak  prawu 
moralnemu ja k  i rcligji, bo rozkosz stawia za 
jedyny cel człowieka.

Naw et po przeczytaniu kilku powieści, ogar 
nie.tycli tym  prądem, pozostaje wrażenie, że 
nastawienie życia na szukanie rozkoszy zmy­
słowej nie przynosi szczęścia kobiecie. N asu­
w ają  się refleksje, (zy po to „kobieta-emancy- 
p an tk a“ ubiegłych la t  wyrzekała  się niejedno­
krotnie szczęścia rodzinnego, czy po to zdoby­
w ała  wiedzę, żeby jej następczymi z la t  po 
Wielkiej wojnie, stawiała, za cel swój życia 
równouprawnienie z mężczyznami w  jego wa­
dach, żeby miała wracać do dawnego typu jego 
niewolnicy?

Więc naw ró t do rodziny opartej o funda­
menty  religijne? T ak  jest; W  religji bowiem 
jest, tylko szczęście rodzin, jak i jednostek. 
Ubolewanie zaś, jakoby  religja przez swoje za­
kazy  i ograniczenia przyczyniała się do unie- 
szczęśliwiena kitdzi w dziedzinie życia seksual­
nego, nie wytrzymuje krytyki.  ..Życie” seksual­
ne przynosi kobiecie zawsze cierpienie fizyczne 
bądź moralne. Brutalność mężczyzn, na którą 
żali się mp. p. Krzywicka, s tępiona mofżn być 
tylko przez religję, a na,pewno nic zmniejszy 
się teraz pod wpływem głoszonej przez nią 
wolności seksualnej.

Tak oto dochodzimy do lego. co byśmy na­
zwali typem zdrowej duszy kobiecej! J a k  go 
wychować? Przez trzeźwe obserwowanie życia, 
przez walkę z rozkladowcmi prądami i przez 
religję. Trzeba nam kobiet trzeźwo patrzących 
na życie, ale ni*- łych. co ..trzeźwość4*-’-ową 
czerpią z czytania drastycznych utworów, nie 
tych ..orlic, z polam.uiemi skrzydłami-1. Owszem, 
takich, k tó re  z nim potrafią walczyć, —  z tern 
hasłem, które się grupuje dokoła ..Wiadomości 
Literackich11. — Kryzys rodziny — o którym 
się dziś mówi — nic zostanie usunięty przez 
hasło wolności seksualnej,  jak zastrzyk mor­
finy nie leczy ciężkiej choroby w orgaii-dżnjie.

Są. to sprawy, o k tórych nic lubimy pisać; 
nie dlatego, ż ;by  były złe same w 'sobie ,  bo 
przecież życie płciowe istnieje z woii bożc-j. 
lecz nic możemy milczeć, gdy  nasze społeczeń­
stwo porywa prąd brutalnej wolności zmysło­
wej, gdy zdzieranie zasłony —  jak mówi K rzy­
wicka —  z niektórych przejawów tego życia, 
grozi przedwczesną, starością, i uwiędem moral- 
msin naszemu młodemu społeczeństwu.

Żeby zdobyć dobra przyszłość dla narodu, 
musimy iść za przykładem królowej Jadwigi, 
której życie ofiarne dało podstawę dla siły 
Ojczyzny na długie, wieki. Ażeby k ra j  wydźwi- 
gnął się moralnie pi zez podniesienie sic tysiąca 
kobiet na wyżyny katolickiej etyki.  Ażeby 
ostatecznie ugruntować zdrowy moralnie typ 
kobiecy!

V. FISŻEROWA.

źródłach. W ielką ro:o odgrywa oczywiście 
współpraca, całego społeczeństwa, które podej­
rzane ar tykuły  winno skierować celem zbada­
nia do właściwych instytuc-yj.

Nic trzeba dodawać, że zafałszowane środ­
ki spożywcze szkodzą organizmowi. Wzrost w 
ostatnich czarnieli chorób rin t.lc powikłań żo­
łądkowych wskazuje na to, że dużo ludzi ule­
ga formalnemu zatruciu niczdrowemi pokarm a­
mi. W niemałym stopniu przyczyniają sic do 
t fgo (. ;av, tanie kuchnie, które na wyścigi 
obnażają, cenę posiłków, dusimy sobie uświa­
domić źe wyścig tf-n ula pewne granico, żo 
istnieje pewna określona cena. poniżej której 
nic da >ic (owarn wykalkulowfć. nie zmniej­
szając jego wartości. Wszelki wyścig taniości 
podkopuje w równej mierze l.u-pieciwo jak i 
kop,siimcnfa. T ak  iak zafałszowano pożywieniu 
nic daje odpowiednich sil i nie wytwarza po ­
trzebnej ibiśri iodiwwiek ciep]v)voh dla orga­
nizmu tak też zafałszowany puder psujo cero. 

jpa -b -1 do zębów powoduje próchnienie i w ypa­
danie, dając w zamian za  tn jedynie tymcza­
sowy połysk i śnieżna białość. Zlo proszki i 
mydła psuja naskórek i powodują przedwczes­
ne starcze bruzdy. Wreszcie tanie i lichę nui- 
terjaiy lub zagra ni ozom masowo wyrabiane 
obuwie nisz0xv sio nb-dc-ha-iie p-rdkp co w i 
rezultacie w ogólnym bilansie daje zamiast 
zy-liu poważne straty

lezicmo ludzi, k tórzy  zmarzli na  śmierć, spo­
iwszy się poprzednio alkoholem i następnie 
zasnąwszy. Przy tom nic potrzeba nawet, by 
temperatura, ciała obniżyła się pod punkt ze­
rowy. ..Zmarznięcie'1, tj. oziębienie do tem pe­
ra tu ry  lodu, jest tu wyrażeniem niewłaściwem. 
■Wędrowiec aiie zamarzł, lecz -umarł na skutek 
zbyt wielkiego ubytku ’ ciepłoty ciała, gdyż 
spowodu użycia alkoholu rozszerzyły się na ­
czyńka w  skórze ict.warły się zborni ki ciepła.

Wystarczyło, jeśli temperatura ciała obni­
żyła się poniżej 27 stapni C., by przekreślić 
wszelką nadzieje powrotu do życia; zdolność 
życiowa komórek zamarła. Gdyby alkohol 
i cen nie uczyniły człowieka niewrażliwym ma 
ubytek ciepłoty, to marzłby on, ale nie za­
marzłby na, śmierć. Uczucie zimna jest sygna­
łem ostrzegawczym natury ,  która mówi: zam­
knij bramy od zewnątrz, śeieśnij naczyńka 
skórne, poruszaj mięśniami, a przez głębokie 
oddychanie rozdminchnij swój ogienek życia!

Dr. K. B.
 00—  f
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NR. 21 DWUTYGODNIKA „MŁODA MAT 
KA*\ zawiera wielo < mmyrli artykułów dla. każ 
dej młodej mamusi. Artykuł wstępny Dr. J. 
Wiśniowskiego pi. ..Próba Pircpieta. Dr. \ .  Bie 
lo iuadka ar tyku ł pf. ..Więcej prostoty w ubio­
rze. bieJjżnie i poście!] dziecka11. Dr. Z. Mo­
rawskiego pt. ,Pleśniąwki". Dr. P. Wójciak 
daje odpowiedzi .nu najczęstsze pytania ma,tek. 
Dr. C„ Bańkowska daje nam ciekawy artykuł 
pt. ..Inteligencja czy intuicja-1. Kartk i z pa­
miętnika Matki. Podsłuchano rozmowy, da ja 
ciekawe obrazki z życia dziecka i ustosunkn- 

! waaiia. się do niob starszych. Dział rad prak 
tycznych z modelami ubranek dla chłopców 
i sukienek dziewczęcych uzupełnia (en poży­
teczne nnmoi-.

Przedpokój i łazienka.
Szereg naszych artykułów  kończymy tern, 

od czego właściwie powinno się zacząć: od
przedpokoju. Przedpokój powinien stanowić 
największą troskę każdej gospodyni — jest- to 
przecież jakby  rekom endacja całego mieszka­
nia, przedpokój rozstrzyga o pi er wszem wra­
żeniu, które otrzymujemy, przedpokój odrazu 
niezawodnie' i pewnie mówi nam o guście, za­
możności, elegancji i smaku właścicieli. 7.w y­
czaj wystawiania do przedpokoju starych szal, 
koszów, kufrów i wszelkich niepotrzebnych 
gratów i gracików uważam za bardzo nieroz­
sądny. Jeżeli przedpokój jest dość obszerny, 
można postawić w nim komodę, czy szafę. — 
ale przcdc.wszystikiem powinno być  w nim du­
że. wygodne vcicszadlo na zwierzchnie okry­
cia. powinno być lustro, stolik, czy niska sza- 
fcczka z piękną, serwetka, wygodne krzesło, 
czy kanapka dla wkładania śniegowców i ka­
loszy, —  i jak  najwięcej miejsca. W małych 
przedpokojach wieszadło na  ścianie, maleńki

sta rko  na .ścianie, tabu rety — powinny tam 
się znajdować, a wszelkie kufry, skrzynki, ko ­
sze —  powędrować na strych.

Co mają robić ci. którzy nie mają łazien­
ki? Myć, się w pokoju trudno, cierpi na. tern 
i pokój i liigjeua cjąla. Umywalnia wtenczas 
powinna być .w  kuchni —  kto lubi tusz, może 
sobie go łatwo urządzić przy pomocy małego 
rezerwuaru na ścianie i dużej miednicy i mo­
żna też zamówić u blacharza, niedużą wannę, 
śc iś le ' zastosowaną do wymiarów siedzącego 
dorosłego człowieka. Taką wannę na kółkach 
u s ta w ia m y  pod stolom kuchennym: zasłonię!a 
białą firaneczką może nawet być małym sk ła ­
dzikiem na miednicę i t. p. rzeczy, a. co sobo­
tę wyjeżdża triumfalnie na środek kuchni 
umożliwiając częrtą kąpiel dla rodziny.

Am.

X  tk i t& je n y -

Wpływ zimna na organizm ludzki.
Dlaczego pod wpływem mrozu blednie skó­

ra? Gdy chcę ogrzać zimny pokój, zamykam 1 
wówczas- wszystkio, okna i drzwi: by cieple i 
pó w ić ł rż e '• nie uchodziło nazewnąi'-/.. Ciało 
czyni podobnie. Krew. która pulsuje pod skó- I 
rą. pod wpływem zimnego powietrza zewr.o- j 
trznego ochładza -ię. Dlatego organizm ludzki 
stara eię ja-knajhąnhiej zmniejszyć odpływ . 
ciepłoty; naczyńka w rkćnze kurczą sic gw ał­
towni ie, mięśnie •skórne ściągają jeszcze bar­
dziej naskórek' i.ik. że wioski ..stają dęba11, 
a małe komórki łojow- zamieniają się w k u ­
leczki — wówczas mamy' t. zw. gęsią skórkę. 
Ale i teraz jeszcze człowiek oddaje swe ciepło 
i to  proporcjonalnie do  powierzchni ciała —  
kurczy ei ępr/eto i zwija. 1 *y tę powierzchnię j 
o ile możności zmniejszyć. Kobimy to -zaw sze.1 
gdy zimowego wmezorc. chodzimy do zimnego 
łóżka.
- Czujemy cfdód. gil vkur< zą sic nasze na 
czynią, skórne. Przyiem jest zupełnie obojęt­
ne, m. czy na dworze jest zimma. czy ciepło. 
Niedokrwiste dzieci marzną nawet, przy cie­
płym piecu, gdyż piv<es spalania w ich orga­
nizmie jest powolny inic pozwala na odda­
wanie ciepła. Alo odrazu rozgrzewają, się ono

NR. 36 TYGODNIKA „KOBIETA WSPoL- 
: CZESNA” zawiera szereg ciekawych i aktnal- 
‘ nych artykułów ja,k: ..Głód w Z ' l ! i b ” . NN. 

„W łasne Puste Życie--, Cz. Wojeuskiej „Mój 
System11 U. Kotarbińskiej. ...Matka Wl. Orka­
nu” M. Zawadzkiej. ..Notatki z Zachęty11 X. 
Sainotychowej, ..Polska Ykademja Literatury:*'

1 M. Cz. ..Z książek^1 Z Mianowska. ..Nie wełno 
wam kochać1' U. Sicmieńskiej. tea trów 11 G« 
\ \ . ../, k ina1- Jane.ć. Ja k o  dopełnieni" nune-ri! 
w titleinku powieściowym dalszy ,-iąg. Frag- 
meul z „Listów”. „I. lidzie i krajobraz w ikr'* 
doi-- K atarzynę .Mansfield.

D Y R E K C J A  K O N C E R T Ó W  W .  B O L O S S K J

SAS,A BOLONSKIKGO
PALAG SPISKI RYNEK GLOWNY 34.

W śrorlę, dnia 8 listopada !833 r.

Stanisław Nfedilelshi
N a js ły n n ie j s z y  /. m ło d y c h  p ia n is tó w  

P r o g r a m  :
S C H U M A N N '  Arabeski Karnawał wiedeńskc 
CHOPIN Noriiirn Fis-dur Sonata h-mołl. RÓŻYCKI 
Rytmy Uneezne. ALBENIŻ Serenada. POULBSC 
Cupriee. WAGNER Uwertura z op. „Taanhiiuser*

i policzki ich nabierają świeżego, niżowego 
odblasku, gdy napij.-) Go szklankę wina. Lecz 
wino zwodzi. Nic ogrzało jc ono, tj. nic pod ­
niosło tcmp.cratury ich ciała, alo rozszerzyło 
tylko naczyńka skórne, otwarło bramy oeho- 
dzącemu ciepłu. To jest właśnie nieprzyjemiuą 
właściwością alkohoiu. że wpływa ujemnie n a  
obieg- kim-i. I tak  tracą blade dzieci ciepłotę 
mimo obniżonej tem peratury  swego ciała.

Każdej zimy czyta się w gazetach, że zua-

Fortepian koncertowy STEIN’W A Y A: SONS

Bilety w cenie od z). 1.40 do 3.30 {łącznie z garde­
robą i podatkiem) do nabycia w kasie przy sali. 

Rrnrk Główny U. 31

M u w n o r

Nasze dzieci:, — Mamo.'musimy zaraz obu­
dzić tatusia.

— Dlaczego?
—  Zapomniał wziąć proszek na sen.
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Q fałszowaniu średków spożywczych.
Środki .‘•pożywc-/." fałszuje sic w różnych j 

celach i z rozmaitych przyczyn. Zwykle chodzi 
stolik, krzesełko lub tabore t  i lustro na ścin- j tu o danie, konsumentowi produktu lichego, i
nie powinny stanowić jedyne umeblowanie. Je- J za to  ..upiększonego'- ezkodiiwcmi dodatkami i 1 
żeli mieszkanie nie ma przedpokoju, wów- upodobnionego w ten sposób do towaru war­
cząc wieszadło stojące przy drzwiach wyjścio­
wych fezy to w kuchni czy w pokoju) jest rze­
czą niezbędną. Żaden dobrze wychowany,.czło­
wiek nic wchodzi do pokoju w pbw/.cy.i,. i w 
kaloszach.

Liściowego.
Przysłowiom cm j e d  wprost dolewanie wo­

dy do mleka, praktykowano na szeroką skalę 
przez dostaw ców 'm leka .  -Niesumienni produ- 
(cnci ilodaia do mleku nozatem różni-. środki j

Łazienka też zazwyczaj u nas bvwa skia- konscrwująi-r. jak lormaline. wodę iillcnioną. j
dem na szczotki, ścierki erafy j l. n.. zamiu-t 
być milom miejscom codziennej go1.owalni. 
Umywalnia jeśli jest miejsce -— stolik z p rze ­
korami do golenia, inaninire i fryzowania, iu-

wanno i t. p. )
Do produktów równic czcsio fałszowanych I 

należy mat-lo \% dodatkicn' margaryny, sztuo/.- ' 
nycli barwi!;óv.- ', dalej smy 'mała zawartość

C hluba k inem atografii  polskiej!  — W ielki obraz  w y k o n an y  pod p ro tek to ra tem  
Ligi Katolickiej! — Eilm zrea lizow any  ku  czci Matki Boskiej C zęs to ch o w sk ie j '

i Pod twoja Obronę
A uten tyczne  zdjęcia odsłonięc ia  i zasłonięcia C U D O W N E G O  O B R A Z U -

5 g R ? * S 5 «  M f iR JA  B 0 G D A  ' A D A M  b r o d z i s z
wywiera na wiórach niezatarte wrażenie czegoś Wielkiego. —. Setki tysięcy p ą t n i k ó w  składa 
hołd Królowej K orouy _Po I sk ie i u stóp .lainej Góry podczas uroczystości j u b i l e u s z o w e j ,  

z okazji óóO-lec.ia sprowadzenia C-ndownego Obrazu.

IYt-t wyświellenia w dnie p o w s z n d n i e  o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o godzinie 3 popołudniu,— Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana srnla w Krakowie. I
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